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w opublikowanym w 1599 roku żywocie Pierre’a de la Ramée pióra Nico-
lasa de Nancel1, dostępnym szczęśliwie od kilku dekad w edycji dokonanej 
przez Petera sharratta2, jednego z niestrudzonych badaczy ramizmu, w jednej 
z pierwszych części czytelnik natrafia na figurę etymologiczną, która objaśnić 
miała zdaniem Nancela, będącego jeszcze bezpośrednim uczniem Ramusa 
w Collège des Presles, bogactwo uczniów, którzy w swych pedagogicznych 
praktykach poszli w ślad za zamordowanym podczas Nocy św. Bartłomieja 
mistrzem, a co za tym idzie − rozprzestrzenianie się jego koncepcji w europie. 
Nancel wskazuje na pozornie mało istotny fakt, iż poprawna zlatynizowana 
forma nazwiska „de la Ramée” powinna brzmieć „Rameus”, resp. „a Rama”, 
w żadnym zaś wypadku nie tak, jak zlatynizował je sam bohater biografii i jak 
się przyjęło go nazywać3. Fakt ten służy Nancelowi do skonstruowania obra-
zu, który w swej istocie przypominać nieco może znaną z Księgi Izajasza 
1 N. de N a n c e l, Petri Rami vita, Parisiis 1599.
2 P. s h a r r a t t, Nicolaus Nancelius, „Petri Rami Vita”. Edited with an English Translation, 
„Humanistica lovaniensia” 1975, Vol. 24.
3 N. de N a n c e l, op. cit., s. 177. wszystkie odwołania do tekstu Nanceliusa odnoszą 
się do edycji P. sharratta (op. cit.).
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figurę „pnia jessego”4: z pnia tego miał wyrosnąć Mesjasz, zwieńczenie rodu 
dawidowego, natomiast tutaj − z jednego konaru wyrosły liczne gałęzie czer-
piące siłę do rozwoju z idei zaszczepionych przez Pikardyjczyka5. Nancel, 
z właściwą hagiografom pieczołowitością, podkreśla, że taka forma nazwiska 
Ramusa wzięła się z tego, iż nazwiska tego nosiciel wręcz przewidywał, że 
przyniesie mu ono sławę i że wyrośnie z niego wielu naśladowców.
sed Rami appellatio magis arrisit homini cumprimis laudis cupido, atque isto 
velut omine, virescentem nominis famam jam inde ab initio affectare et spe-
rare, sibique adeo polliceri est ausus: „Canescet saeclis innumerabilibus”, ait 
ille6.
tekst Nancela stosunkowo rzadko pojawia się w pracach badaczy ra-
mizmu, choć jako jedno z czterech źródeł biograficznych pochodzących 
z pierwszych kilku dekad po śmierci Ramusa stanowi cenny zbiór informacji 
mniejszej i większej wagi i stanowić może dobry punkt wyjścia do sporzą-
dzenia nieistniejącej wciąż de facto pełnowymiarowej i współczesnej biogra-
fii autora Aristotelicae animadversiones. Nie robi też Nancel specjalnej kariery 
w monumentalnym studium Howarda Hotsona poświęconym przekształce-
niom ramistycznych idei na gruncie niemieckim w latach 1543−16307, a figura 
konaru, wydawałoby się mogąca faktycznie posłużyć jako oś konstrukcyjna 
dla całej narracji historycznej, pojawia się tylko raz i to w odniesieniu bynaj-
mniej nie do jej użycia przez Nanceliusa, ale w kontekście ostrego wystąpie-
4 Iz 11,1: „I wyrośnie różdżka z pnia jessego, wypuści odrośl z jego korzeni”, przeł. 
wg Biblii tysiąclecia; wlg: „et egredietur virga de radice jesse, et flos de radice ejus ascen-
det”.
5 analizie Petri Rami vita autor niniejszej recenzji poświęcił wystąpienie na Ogólno-
polskiej Konferencji Naukowej „Retoryka dawna”, uniwersytet jagielloński w Krakowie, 
16–17 marca 2009 r.
6 Por. N. de N a n c e l, op. cit., s. 176: „Nazwisko Ramus jednak wydawało się jednak 
lepsze komuś żądnemu pochwał i za pomocą tego omenu ośmielił się pragnąć i oczekiwać 
rozkwitającej sławy tego nazwiska od samego początku, obiecując nawet sobie samemu: 
«Będzie rosnąć po niezliczone wieki»” (przekład M.Ch.).
7 H. H o t s o n, Commonplace Learning: Ramism and its German Ramifications 1543−1630, 
Oxford 2007.
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nia przeciwko naukom Ramusa, jakie znalazło miejsce w przedmowie Izaaka 
Casaubona do jego edycji pism arystotelesa (Operum Aristotelis Stagiritae philo-
sophorum omnium longe principis, nova editio Grecae et Latinae [...] ex bibliotheca Isa-
aci Casauboni8), w którym francuski uczony pisał nie wprost o rozrastających 
się, ale nieprzynoszących żadnych wymiernych owoców gałęziach. Casaubon 
wykorzystał tutaj grę, która w przekładzie na język polski całkowicie ginie: 
nazwisko Ramusa w swej łacińskiej postaci może być także traktowane jako 
rzeczownik pospolity denotujący gałąź − ta możliwość ekwiwokacji, dowol-
nego podmieniania nazwy własnej i nazwy pospolitej stała się przedmiotem 
hagiograficznej praktyki literackiej Nancela oraz ironicznych wzmianek do-
konanych przez lejdeńskiego wydawcę stagiryty, poprawnie rozszyfrowanych 
przez justusa lipsjusza9.
Choć figura ta nie stała się głównym elementem konstrukcyjnym książ-
ki Hotsona, niemniej jednak nie oznacza to, że poprzez nią nie możemy na 
książkę oksfordzkiego profesora spojrzeć. traktując ją jako punkt odnie-
sienia, możemy się przyjrzeć, jak kształtowało się − by sparafrazować tytuł 
książki Isaiaha Berlina − „pokrzywione drzewo ramizmu”, a także dostrzec, 
jakie owoce − wbrew twierdzeniom Casaubona − ono przyniosło europej-
skiej wspólnocie intelektualnej przełomu XVI i XVII stulecia10.
Hotson wraz ze swoim studium wpasował się idealnie w lukę, która ist-
niała w badaniach nad recepcją idei Ramusa praktycznie od samego począt-
ku. jeszcze w latach trzydziestych ubiegłego stulecia tezę o silnych związkach 
ramizmu z purytanizmem sformułował Perry j. Miller w pracy New England 
Mind11 i takie też podejście do ramizmu, traktowanego jako swoista „schola-
styka” tego anglosaskiego odłamu radykalnej reformacji pokutowało przez 
dziesięciolecia. Faktem jest, że idee zaszczepione przez Ramusa promieniowa-
ły na wyspy − jego zwolennicy znajdowali się zarówno w anglii, szkocji, jak i 
8 leiden 1590.
9 H. H o t s o n, Commonplace Learning..., s. 59.
10 Kończąc wywód dotyczący „dendrologicznej” topiki warto zaznaczyć, iż sam tytuł 
książki Hotsona zawiera coś, co można by odczytywać jako grę słowną z nazwiskiem jej 
głównego bohatera: Ramus − Ramism − ramifications (ang. ‘przekształcenia’).
11 P. M. M i l l e r, The New England Mind: The Seventeenth Century, Cambridge (Ma) 
1954.
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w Irlandii, a za ich sprawą metoda ramistyczna popłynęła przez atlantyk wraz 
z purytańskimi intelektualistami, niemniej jednak mocno zaniedbane pozosta-
ły badania nad europejskimi przekształceniami idei.
jak zauważa Hotson, projekt badań nad ramizmem europejskim został 
zarzucony jeśli nie praktycznie na samym początku, to przynajmniej w pół 
drogi. Ojciec założyciel współczesnych badań nad ramizmem, walter j. Ong 
sI, stworzył w latach 50. ramistyczny dyptyk, na który złożyła się jego mo-
nografia Ramus, Method, and the Decay of  Dialogue12 oraz monumentalny katalog 
Ramus and Talon Inventory13, który był owocem przeprowadzonej przez ame-
rykańskiego jezuitę wielkiej kwerendy w bibliotekach amerykańskich i euro-
pejskich (za wyłączeniem ośrodków znajdujących się po wschodniej stronie 
żelaznej kurtyny). Ong jednak popełnił jeden kardynalny błąd: nie wyciągnął 
z tych badań żadnych wniosków, nie dał żadnej interpretacji, podając jedy-
nie suche wyciągi z bibliotecznych katalogów, które nie mówią korzystającym 
z nich osobom nic o właściwościach poszczególnych wydań dzieł Ramusa 
i talona, takich jak dedykacje, okoliczności powstania itp. dla Onga, co punk-
tuje Hotson, ramizm nie był fenomenem samym w sobie godnym studiów, 
ale raczej swoistym pretekstem do postawienia szerszej hipotezy dotyczącej 
przemian, jakie zaszły w całej kulturze europejskiej wraz z narodzinami dru-
ku14. Z dzisiejszej perspektywy książka Onga, choć robiąca nadal ogromne 
wrażenie i bardzo dobrze napisana, jest kapitalnym przykładem pisania histo-
rii z wyrazistą, na poły historiozoficzną tezą, nie jest jednak w pełni uzasad-
nionym źródłem wiedzy na temat Ramusa i jego koncepcji. Hotson w jednym 
z fragmentów wydaje się pytać wręcz, jak można traktować jako pełnoprawną 
monografię książkę, której autor nader często korzysta z okazji, by deprecjo-
nować przedmiot swoich badań i wytykać samemu Ramusowi intelektualną 
miałkość, a jego koncepcjom − małą oryginalność. dla Onga Ramus i zaini-
cjowany przez niego ruch retoryczno-pedagogiczny stał się epifenomenem 
12 w. j. O n g, Ramus, Method, and the Decay of  Dialogue: From the Art of  Dicourse to the Art 
of  Reason, 1st ed. Cambridge (Ma) 1958; 2nd ed. Chicago 2004.
13 I d e m, Ramus and Talon Inventory: A short-title inventory of  the published works of  Peter 
Ramus (1515–1572) and of  Omer Talon (ca. 1510–1562) in their original and their variously altered 
forms, Cambridge (Ma) 1958.
14 Por. H. H o t s o n, Commonplace Learning..., s. 9–13.
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wielkich przemian związanych z drukarstwem, epifenomenem w dodatku 
biernym − Hotson wkracza zaś w ten na poły już jednak zrewidowany po-
rządek ustanowiony przez autora Oralności i piśmienności i stawia sobie za cel 
uczynić z Ramusa na powrót pełnoprawnego agenta szesnastowiecznej histo-
rii intelektualnej.
Kto by jednak szukał w tej książce studium biograficzno-intelektualne-
go, którego celem byłoby dokonanie całościowej interpretacji intelektualnej 
spuścizny Ramusa, będzie zawiedziony − takiej książki Hotson nam nie ofe-
ruje i póki co pozostaje posiłkowanie się źródłami z epoki, książką Onga 
i dziewiętnastowieczną pracą waddingtona, co do której można zgłaszać jesz-
cze więcej zastrzeżeń niż w stosunku do pracy jezuity, głównie z uwagi na 
zastanawiające utożsamianie się waddingtona z Ramusem (sic!), co znacznie 
wypaczyło jego dzieło15. Hotson zatem, paradoksalnie, nie pisze o Ramusie, 
tworząc przy tym wielką książkę o ramizmie, odnosząc się do Ramusa tyl-
ko wtedy, kiedy jest to niezbędne, zakładając, iż istnieje jakieś powszechnie 
podzielane zrozumienie dla istoty ramizmu16. O ile u Onga jednak Ramus 
był intelektualną czarną dziurą, która w jakiś sposób ucieleśniła przemiany 
epoki i zmianę paradygmatu z piśmiennego na drukarski, z dialogicznego na 
monologiczny, tak u Hotsona autor Brutinae quaestiones pozostaje swoistym 
wielkim nieobecnym − tyle, że wielkim nieobecnym, który wniósł ogromny 
oryginalny wkład w życie intelektualne europy i spowodował wielkie ożywie-
nie w środowiskach akademickich, a przez to wart jest odniesienia z uwagi na 
niego samego.
Nie jest tak, że Howard Hotson w swoich badaniach działa na zupełnie 
dziewiczym terenie. Oprócz sporządzonego przez Onga Inventory ukazało się 
bowiem gruntowne i obszerne studium josepha s. Freedmana The Difussion 
of  the Writings of  Petrus Romus...17 oraz tom pod redakcją tegoż Freedmana 
15 Ch. wa d d i n g t o n, Ramus (Pierre de la Ramée): sa vie, ses écrits et ses opinions, Paris 
1855.
16 Nie zmienia to bynajmniej faktu, że cały czas otwartą pozostaje kwestia precyzyjnej 
definicji ramizmu: bierze się to zarówno z wielowymiarowości tego nurtu w pierwszej fazie 
jego rozwoju, jak również z nieostrości klasyfikacji i stosowanych kategorii w odniesieniu 
do uczonych i humanistów częściowo tylko czerpiących inspiracje z idei Pikardyjczyka.
17 j. s. F r e e d m a n, The Diffusion of  the Writings of  Petrus Ramus in Central Europe, 
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oraz Mordechaia Feingolda i wolfganga Rothera The Influence of  Peter Ramus18. 
Pod adresem tych publikacji można jednak sformułować zarzuty, które na 
szczęście nie mają już zastosowania w odniesieniu do Commonplace Learning. 
do studium Freedmana można zastosować ten sam argument, co w odniesie-
niu do ramistycznego „katalogu” autorstwa Onga: są tam podane same suche, 
niezinterpretowane fakty, historia intelektualna zostaje w absurdalny wręcz 
sposób zredukowana do tabel i enumeracji, natomiast w oparciu o zgroma-
dzone obszerne dane nie są formułowane żadne badawcze hipotezy, które 
mogłyby objaśnić zależności między ramizmem a innymi nurtami intelektu-
alnymi epoki, ani też takie, które udzielałyby choćby roboczej odpowiedzi 
na pytanie o specyfikę ramizmu na tle tychże. skądinąd cenne jako źródło 
licznych faktów, owo studium profesora historii pedagogiki z alabamy wpisu-
je się w ciąg jego innych dzieł mających podobny charakter − Freedman ska-
talogował już w ten sposób zarówno różne sposoby klasyfikowania filozofii 
w akademickich programach nauczania, recepcję Cycerona, wreszcie − myśl 
Bartłomieja Keckermanna19 − studiów, które są de facto katalogami opatrzony-
mi minimalistycznym komentarzem. Zarzut, który można zgłosić pod adre-
sem tomu zredagowanego przez trójkę wymienionych wyżej autorów, to z ko-
lei cząstkowość uzyskanych tam przez poszczególnych badaczy wniosków: 
każdy z nich wzięty z osobna jest interesujący, natomiast nie wydaje się, aby do 
końca składały się one w jedną spójną narrację historyczną, co byłoby moż-
liwe do osiągnięcia, gdyby poszczególne zagadnienia (ramizm niderlandzki, 
szwajcarski, gdański, angielski, ramizm w pismach medycznych i prawniczych, 
a także astrologicznych) zostały ogarnięte w jakiś sposób przez jedną osobę. 
wydaje się, że zakres tematyczny skazuje na klęskę takie jednostkowe zamie-
rzenie, ale przykład Hotsona pokazuje, że można z takiego przedsięwzięcia 
wyjść obronną ręką. Potrzebna jest tylko do tego, nomen omen, metoda.
Projekt badawczy Hotsona i dokumentująca go omawiana tutaj książka, 
wyrastają, jak sam przyznaje autor, z jego pierwszej książki, biografii intelektu-
c. 1570 − c. 1630, „Renaissance Quarterly” 1993, Vol. XlVI, No. 1.
18 The Influence of  Peter Ramus: Studies in Sixteenth and Seventeenth Century Philosophy and 
Sciences, ed. by M. Feingold, j. s. Freedman and w. Rother, Basel 2001.
19 Por. teksty zawarte w zbiorze prac F r e e d m a n a  Philosophy and the Arts in Central 
Europe, 1500–1700: Teaching and Texts at Schools and Universities, aldershot 1999.
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alnej johanna Heinricha alsteda20. Badania przeprowadzone przez oksfordz-
kiego historyka jeszcze w latach dziewięćdziesiątych rozrosły się do tego stop-
nia, że z części materiału, który udało mu się zgromadzić, wyrosła z osobna 
monografia alstedowskiego millenaryzmu21, a także, również jako osobny 
tom, właśnie publikacja Commonplace Learning, która pełni rolę wyjaśnienia 
korzeni encyklopedyzmu w myśli alsteda, a jednocześnie stanowi pierwszy 
tom dyptyku mającego przedstawić nauczanie retoryki i dialektyki na obszarze 
księstw niemieckich zarówno w fazie, w której czerpano na różne sposoby 
z ramizmu (omawiana książka), jak i w okresie „post-ramistycznym”22.
traktując tymczasem Commonplace Learning jako samodzielną publikację, 
bez odwoływania się do poprzednich studiów, jak i prac przyszłych, przed-
stawić należy sposób organizacji materiału, metodologię stosowaną przez 
Hotsona, a następnie − dokonać prezentacji głównych wniosków, do których 
autor doszedł.
Zadanie, które sobie Hotson postawił, to nie tylko próba zinterpretowania 
zależności pomiędzy ogromną liczbą wydań pism dialektycznych i retorycz-
nych Ramusa na obszarze niemieckojęzycznym, nieporównywalnej w żadnym 
razie z ilością wydań np. na wyspach Brytyjskich, ale także, lub też raczej 
− przede wszystkim − próba wyjaśnienia kilku do tej pory pokutujących 
przeświadczeń związanych z potocznym postrzeganiem ramizmu przez hi-
storyków wczesnej nowożytności. tak jak ramizm w swym transatlantyckim, 
anglosaskim wydaniu był zwykle traktowany jako metoda purytańskiego ka-
znodziejstwa, tak też na gruncie europejskim bardzo często wiązano go bez-
pośrednio z kalwinizmem, również czyniąc z niego coś w rodzaju kalwińskiej 
scholastyki. Obraz, jak to przedstawia oksfordzki badacz, jest jednak nieco 
bardziej skomplikowany, bowiem nie zachodzi tutaj prosta równoważność 
20 H. H o t s o n, Johann Heinrich Alsted 1588–1638: Between Renaissance, Reformation and 
Universal Reform, Oxford 2000.
21 H. H o t s o n, Paradise Postponed: Johann Heinrich Alsted and the Birth of  Calvinist 
Millenarianism, dordrecht 2000 (International Archive of  the History of  Ideas, vol. 172).
22 w zapowiedziach na rok 2010 pojawiła się już zapowiedź mającej się ukazać również 
w serii Oxford−Warburg Studies książki The Reformation of  Common Learning: Post-Ramist Method 
and the Reception of  the New Philosophy, 1618–1670; por. strona autora http://www.st-annes.
ox.ac.uk/about/people/profile/details/howard-hotson.html, (20.03.2009).
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faktów „bycia kalwinem” i „bycia ramistą”. Można było być kalwinem i nie 
być ramistą, można było być wreszcie zwolennikiem, przynajmniej częścio-
wym, idei Ramusa, a jednocześnie nawet pozostawać katolikiem. Co więcej, 
sama konwersja Ramusa na kalwinizm nie ma decydującego charakteru dla 
tego utożsamienia z uwagi na fakt, iż bywał on na bakier z kalwińską dok-
tryną, co spotkało się z potępieniem ze strony następcy Kalwina, teodora 
Bezy23. jak widać, zakresy występowania kalwinów i ramistów na mapie euro-
py, nawet jeśli w dużej części mogą się pokrywać, nie będą wcale w silny spo-
sób ze sobą powiązane, a przynajmniej nie będzie to związek mechaniczny, 
na zasadzie „ubi Calvinus, ibi Ramus”. takim przypadkiem falsyfikującym tę 
równoważność jest choćby sama Genewa, w której Beza działał, a także silny 
protestancki ośrodek w lejdzie, w którym idee ramistyczne nie przyjęły się 
w tamtejszym curriculum uniwersyteckim.
Co zatem sprawiło, że ramizm stał się tak popularny, a co za tym idzie: kto 
korzystał z tych wszystkich wydań, które ukazywały się w drugiej połowie XVI 
i pierwszej połowie XVII stulecia? Hotson znów wychodzi na przeciw kolej-
nemu potocznemu wizerunkowi Ramusa i argumentuje, iż nie zadecydowała 
o tym na pewno obrazoburcza sława paryskiego uczonego: owszem, zapewne 
mogła służyć w pewnym momencie jako sposób na przyciągnięcie uwagi, po-
dobnie zresztą jak i fakt jego męczeńskiej śmierci podczas masakry hugenotów 
w 1574 roku, ale ostatecznie czynniki te nie mogły w żadnym wypadku stać 
się decydującymi przyczynami tak wielkiego popytu na jego książki, tym bar-
dziej, że miały one w dużej mierze techniczny charakter i nie były adresowane 
do szerokiego grona odbiorców. Nie zdecydowały o tym również detale jego 
koncepcji, do których zwykło się Ramusa sprowadzać: ani redukcja retoryki do 
elokucji, jak również głównym atraktorem nie było zamiłowanie Ramusa do 
szczegółowych schematów, ani też skłonność do dychotomicznych dystynkcji24 
23 Por. H. H o t s o n, Commonplace Learning..., s. 19. Ramus w kwestii sakramentów 
zbliżał się do ujęcia właściwego Zwingliemu, natomiast w sposobie pojmowania życia koś-
cielnego przeciwstawiał się prezbiterianizmowi, preferując kongregacjonizm.
24 Przez tę skłonność Ramus, wielokrotnie wyszydzany przez swych przeciwników, 
został określony przez Christophera Marlowe’a mianem „a flat dychotomist” (st.ang. „a 
flat decotamest”) − „płaskiego dychotomisty”, por. sc. VII jego Massacre at Paris: With the 
Death of  the Duke of  Guise.
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− wszystkie te elementy funkcjonują jako anegdotyczne etykiety, ale nie mówią 
nam tak naprawdę nic o jego metodzie i przyczynach jej tak obszernej i zróż-
nicowanej recepcji.
to właśnie metoda, wzięta jako całość, a zarazem potraktowana najo-
gólniej jak tylko się da, bo zredukowana, w połączeniu z jego reformą peda-
gogiczną trafiła na podatny grunt w niemieckich księstwach i tam zapuściła 
korzenie. Zdaniem Hotsona można metodę ramistyczną przedstawić jako 
zredukowaną do trzech podstawowych praw, zaczerpniętych z Analityk wtó-
rych arystotelesa: legis veritatis, legis iustitiae oraz legis sapientiae. Pierwsze z praw 
definiuje sądy, które mogą być włączone do każdej z nauk lub sztuk. drugie 
z kolei określa właściwy każdej nauce przedmiot z uwagi na cel, który tej-
że nauce przyświeca, dzięki czemu można dokonać łatwego rozgraniczenia, 
co powinno być, a co nie jest przedmiotem zainteresowania danej nauki lub 
sztuki. trzecie wreszcie prawo określa sposób uporządkowania zasad w ob-
rębie każdej ze sztuk i nauki, zasadzający się głównie na bliskości zakresów 
i stopniu ogólności. Prawa te brzmiące nader ogólnikowo, w dodatku niezwy-
kle technicznie, stanowią podstawę metody, a przez to również m.in. analiz 
retorycznych dokonywanych w szkołach ramistycznych i, co najważniejsze, 
porządkowania systemu nauk w ramach curriculum25.
Z tego zamysłu, z próby stworzenia metody, za pomocą której możliwe 
byłoby uporządkowanie każdej gałęzi wiedzy w jeden spójny system wyra-
sta zdaniem Hotsona idea Ramusa. Próba ta znalazła przełożenie w praktyce 
dzięki zaistnieniu specyficznych okoliczności. Hotson w paru miejscach swo-
jej rozprawy otwiera socjogenetyczne, resp. socjologiczne ekskursy, które mają 
objaśnić istotę reformy ramistycznej ze społeczno-historycznego punktu wi-
dzenia. Otóż sam Ramus, jako wnuk węglarza, pochodzący z małej wioski 
w Pikardii przejść musiał niezwykle trudną drogę awansu społecznego, która 
znalazła swoje zwieńczenie w niezwykle prestiżowym tytule królewskiego pro-
fesora elokwencji i filozofii (regius professor eloquentiae et philosophiae). Zdaniem 
Hotsona, który − co trzeba podkreślić − nie forsuje swoich hipotez w sposób 
nachalny ani uproszczony − droga awansu, którą przeszedł Ramus, mogła 
wpłynąć na chęć zreformowania sposobu nauczania na uczelniach wyższych, 
25 Por. H. H o t s o n, Commonplace Learning..., s. 45.
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a także upowszechnienia podstaw wiedzy, które zgodnie z jego epistemolo-
gicznymi założeniami, jako zgodne z naturalnym porządkiem umysłu, mogły-
by zwiększyć grono ludzi posiadających określone podstawy intelektualne.
wiele czynników złożyło się na tę reformę, a jednym z nich było skró-
cenie procesu nauki, w ramach którego dotychczas ogromną ilość czasu (lat) 
poświęcano na nauczanie trivium, zredukowane zostało nauczanie przedmio-
tów wchodzących w skład quadrivium, natomiast wyższe fakultety majaczy-
ły na bardzo odległym, odsuniętym na czas wieloletnich nauk, horyzoncie. 
Reforma taka nie mogła się powieść do końca w ramach ustabilizowanego, 
przesiąkniętego arystotelesowską myślą systemu uniwersyteckiego, ale − jak 
pokazuje Hotson − trafiła na niezwykle podatny grunt w miejscach, gdzie 
zorganizowany system nauczania był konstruowany od podstaw i gdzie nie 
było konieczne podporządkowywanie i uspójnianie programu gimnazjalnego 
z programem uniwersyteckiego curriculum. takimi miejscami właśnie były roz-
liczne niemieckie państewka, w których dominowali protestanci i do których 
stopniowo, w kolejnych falach, docierali uczniowie uczniów Ramusa.
trójdzielny sposób uporządkowania materiału historycznego wykrojone-
go przez Hotsona z przytłaczająco bogatej historii szesnastowiecznych uniwer-
sytetów oddać ma w założeniu trzy główne fale recepcji idei ramistycznych na 
terytorium dolnego Renu i pogranicza niemiecko-francusko-niderlandzkiego. 
Owa pierwsza fala miała miejsce jeszcze za życia Ramusa i tuż po jego śmier-
ci: sam ojciec założyciel przebywał przez pewien czas w Heidelbergu, który, 
wywoławszy tam kontrowersje wśród władz uczelni, ostatecznie musiał opuś-
cić26, choć zdarzały się głosy obronne ze strony polskich, francuskich i nie-
mieckich studentów, dających wyraz swemu pragnieniu, by doktryna Ramusa 
była na powrót wykładana27. Grunt w takich miejscach jak Heidelberg, Mar-
burg czy Herborn był przygotowany w dużej mierze przez dialektykę Rudolfa 
26 C.G. M e e r h o f f, Bartholomew Keckermann and the Anti-Ramist Tradition at Heidelberg, 
[w:] Späthumanismus und reformierte Konfession. Theologie, Jurisprudenz und Philosophie in Heidelberg 
an der Wende zum 17. Jahrhundert, hrsg. Ch. strohm, j. s. Freedmann, H. j. selderhuis, tü-
bingen 2006.
27 Por. C. G. M e e r h o f f, Ramus et l’Université. De Paris à Heidelberg (1569–1570), [w:] 
Ramus et l’Université, ed. par M. d. Couzinet, C. G. Meerhoff, Paris 2004, s. 109 oraz przypis 
50.
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agricoli, z której Ramus w dużej mierze czerpał i co do czego wszyscy główni 
badacze są zgodni28. Ramizm w tych małych miastach pozwalał na stworzenie 
protestanckich gimnazjów, które w założeniu miały w dużej mierze odbijać 
uniwersytecki program nauczania, tyle że w formie bardziej skondensowanej, 
co umożliwiało powiązanie ze sobą nauk, ich nowe uporządkowanie, a także 
− co ważne dla ramizmu − nastawienie na praxis i usus.
druga faza, o której pisze Hotson, to moment, w którym do głosu na 
forum intelektualnym tego obszaru geograficznego zaczynają dochodzić 
postaci, by tak rzec, hybrydyczne, którym można przypisywać etykiety semi-
ramistów, krypto-ramistów, czy też − jak to czyni to Hotson w przypadku 
Michaela sonleutnera − filipo-ramistów, co miało z kolei oznaczać próbę po-
żenienia ze sobą doktryny wypracowanej przez praeceptora Germaniae Philippa 
Melanchtona z nauczaniem Ramusa. Charakterystyka tych prób syntetyzo-
wania klasycznych, antycznych doktryn z doktrynami wypracowanymi przez 
humanistów jest jedną z najbardziej interesujących części książki, uświadamia 
bowiem, jak wielkim tyglem intelektualnym była ówczesna europa, a także 
pokazuje, jak bardzo należy być ostrożnym w przypadku stosowania różnych 
kategorii mających przyporządkowywać postaci do określonego nurtu. ta-
kim przypadkiem jest właśnie wspomniany sonleutner, postać marginalna, ale 
mimo tej marginalności paradygmatyczna: jak można inaczej bowiem trakto-
wać postać, która napisała traktat dialektyczny (wydany w dodatku czterokrot-
nie między 1584 a 1588 rokiem), w którym połączyła dialektykę arystotelesa, 
Melanchthona i Ramusa?29 Innym takim przypadkiem jest, znany w Polsce 
za sprawą świetnego studium danilo Facci30, Bartholomeus Keckermann, 
gdańszczanin wykształcony w Heidelbergu, jeden z reformatorów gdańskiego 
gimnazjum akademickiego, które stało się jednym z takich właśnie edukacyj-
nych laboratoriów na mapie renesansowej europy północnej31.
Ostatnia faza to właściwie już otwarcie zupełnie innego rozdziału − 
z jednej strony jest to powrót Hotsona do bohatera swoich poprzednich ksią-
28 Por. w. j. O n g, Ramus, Method..., s. 92–130 oraz P. M a c k, Renaissance Argument. 
Valla and Agricola in the Traditions of  Rhetoric and Dialectic, leiden 1993, s. 334–355.
29 H. H o t s o n, op. cit., s. 106.
30 d. F a c c a, Bartłomiej Keckermann i filozofia, przeł. d. Facca, warszawa 2005.
31 H. H o t s o n, op. cit., s. 153–165.
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żek, alsteda, z drugiej strony − gałęzie poplątanego ramistycznego drzewa 
zaczynają się tutaj splatać powoli z gałęziami drzew sąsiednich. alsted jest 
bowiem z jednej strony ukoronowaniem idei, której pierwocin Hotson chciał 
się doszukiwać u Ramusa, jest wszak jednym z najwybitniejszych przykładów 
wczesnonowożytnego encyklopedyzmu. Z drugiej strony − jest też alsted po-
mostem, przez który możemy przejść ku innym realizacjom idei encyklopedii 
w europie wczesnonowożytnej i takie sygnały też Hotson w swych badaniach 
czyni: nie bez powodu pojawiają się co jakiś czas wzmianki na temat jana 
amosa Komeńskiego czy też Gottfrieda wilhelma leibniza, jest to jednak już 
temat na osobną, a zarazem komplementarną względem tej wyżej przedsta-
wionej, narrację historyczną.
studium Hotsona, obok prac Keesa Meerhoffa, Nelly Bruyčre32, Petera 
Macka, jest jedną z prac, które pozwalają uporządkować obraz ruchów inte-
lektualnych na mapie wczesnonowożytnej europy: studium bogatym, erudy-
cyjnym i olśniewającym pod względem warsztatu historycznego. jednocześnie 
należy jednak zauważyć, iż z punktu widzenia polskiego czytelnika pozostaje 
pewien niedosyt, którego zaspokojenie powinno stać się postulatem wobec 
historyków retoryki, badaczy Reformacji oraz historyków pedagogiki. O ile 
bowiem temat Keckermanna przynajmniej w pewnej części został gruntownie 
przebadany, z czego sprawozdanie stanowi książka Facci, o tyle nadal pozo-
stają przed nami białe plamy dotyczące recepcji Ramusa na terytorium I Rze-
czypospolitej oraz na śląsku. Parokrotnie w książce Hotsona wzmiankowani 
są polscy studenci, pochodzący ze śląska humaniści (np. amandus Polanus 
von Polansdorf, który osiadł ostatecznie w Bazylei), Hotson odwołuje się do 
artykułu jacka wijaczki33, w którym powinny znajdować się tropy wskazujące 
na to, że Dialektyka Ramusa była używana w akademii w Rakowie, niemniej 
jednak nie są one udokumentowane przez toruńskiego historyka w stopniu 
zadowalającym. Polski ramizm, semi-ramizm, anty-ramizm to cały czas w du-
żej mierze terra incognita czy też może raczej − ramus incognitus, na opisanie 
32 N. B r u y è r e, Méthode et dialectique dans l’oeuvre de La Ramée: Renaissance et Âge classi-
que, Paris 1984.
33 j. w i j a c z k a, Das arianische Schulwesen in Polen im 16. und 17. Jahrhundret, [w:] Eth-
nicity and Religion in Central and Eastern Europe, ed. by M. Cračium, O. Ghitta, Cluj 1995, 
s. 124.
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której powinien przyjść jak najszybciej czas, by ramistyczne arbor przedstawiło 
się nam w swoim pełnym, jakże skomplikowanym kształcie.
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